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skich w załatwianiu spraw
Plenarnemu posiedzeniu

WZP przewodniczył poseł Jó­
zef Wroniak. Zagadnienia pla­
nów zreferowali: Edward Przy

„Kosmos -126
W Związku Radzieckim wy­

strzelono w czwartek kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos-126”. Na pokładzie 
sputnika, który wszedł na wy­
tyczoną orbitę i pracuje nor­
malnie, znajduje się aparatura 
naukowa przeznaczona do dal­
szych badań przestrzeni kos­
micznej, zgodnie z programem 
ogłoszonym 16 marca 1962 r. 
Apogeum sputnika wynosi 359 
km, zaś perigeum — 212 km.

PAP

Wielkopolska dziś i jutro
Obrady ^ogewódzkiego Zespołu Poselskiego

Wykonanie minionej pięciolatki oraz założenia nowego 
planu 5-Ietniego dla województwa i Poznania były wczoraj 
tematem obrad Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego. Nadto 
porządkiem spotkania objęto wymianę doświadczeń posel-

Ursus - 66“
Poważne sukcesy odniosła 

załoga Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus” w minionym 
półroczu. O 20 proc, zwiększo­
no w II kwartale produkcję glo 
bainą, podwajając równocześ 
nie dzięki nowym inwestyc­
jom — zdolność produkcyjną 
w zakresie ciągników nowego 
typu (C-4011). W I półroczu 
zakłady wysłały za granicę 
blisko 1800 traktorów, czyli 
75 proc, całego zeszłoroczne­
go eksportu. Przeniesiono — 
bez przerw w pracy — do no­
wych pomieszczeń oddział na- 
rzędziowni, uruchomiono no­
woczesną lakiernię blach, u-

zamiennych
produkcję części 
itd.

Efekty te uzyskano w znacz 
ej mierze dzięki akcji „Ur-dzięki akcji „Ur-

fus-66” którą poparło 121 
przedsiębiorstw z całego kra­
ju, współpracujących z „Ur­
susem” w zakresie produkcji 
i inwestycji.

Efekty te nie mogą jednak 
przesłaniać poważnych niedo- 
magań. Nie odrobiono w „Ur­
susie” m. in. powstałych w II 
kwartale br. zaległości w za­
kresie produkcji nowych i 
jarych” (C-328) ciągników. 
Przyczyną tego jest głównie 
ppóźniona realizacja planów 
inwestycyjnych (na 13 przed- 
Rbiorstw tylko 2 zrealizo- 
*«y swoje zadania). Opóź- 
jwenia te zagrażają nie tylko 
tegorocznym planom produk- 
jyinym, ale także przyszło- 
tocznym (PAP)

Dziś w Stoczni Gdańskiej odbę­
dzie się wodowanie 2-milionowej 
tony w postaci prototypowej ba­
zy rybackiej o nośności 10 000 
DWT, przeznaczonej dla arma­
tora radzieckiego. Głównym in­
żynierem budowy tej jednostki 
jest mgr inż. Edmund Stacho­
wiak. Warto przypomnieć, że mi­
lionową tonę załoga Stoczni 
Gdańskiej wodowała 23. 3. 1961 
roku. Był to zbiornikowiec M'S 
„Bałaktawa" o nośności 19 000 
DWT. Aby więc zbudować mi­
lion fon w statkach potrzebowa­
li stoczniowcy 13,5 lat, a na zbu­
dowanie drugiego miliona tylko 
5 lat i 4 miesiące. Trzeci milion 
stoczniowcy gdańscy zamierzają 
wybudować jeszcze do końca 
bieżącej 5-lafki. Prototypowa ba- 
za rybacka jesf kolejnym 446 
statkiem w Stoczni Gdańskiej, 
Statków przez nią wyproduko­
wanych pływa aktualnie po mo­

rzach 421.
Na zdjęciu: kadłub bazy rybac­
kiej na póchylni wydziału K-3 

Stoczni Gdańskiej.
CAF — Uklejewski

0 systemie 
władzy lokalnej

28 bm. zakończyła się w Ja­
błonnie dwutygodniowa mię­
dzynarodowa konferencja so­
cjologów7, na której omówiono 
dotychczasowe wyniki badań 
porównawczych nad systemami 
władzy lokalnej.

Badania porównawcze nad 
systemami władzy lokalnej pro 
wadzone są od 2 lat jako 
wspólne przedsięwzięcie pla­
cówek naukowych Indii, Jugo­
sławii, Polski i USA. Ich te­
matem jest zależność pomię­
dzy rozwojem ekonomicznym, 
cechami działaczy i aktywno­
ścią społeczności lokalnych, z 
uwzględnieniem charakteru i 
tempa ogólnych przemian spo 
łeczno-ekonomicznych. W Pol­
sce pracami tymi zajmują się: 
Instytut Filozofii i Socjologii 
PAN i Uniwersytet Warszaw­
ski. (PAP)

W Wietnamie

Nowe barbarzyństwa Amerykanów
Jak donosi Wietnamska Agencja Informacyjna, w dniach 

17 i 19 lipca samoloty amerykańskie rozpyliły trujące środki 
chemiczne nad wyspą Long Phu i niektórymi wioskami w 
okręgu My Phuoc (prowincja Soc Trangm), w wyniku czego 
zostało poszkodowanych wielu ludzi i uległy zniszczeniu

Wślny skup owuców

• lepszą jakość jabłek
..Kaprysy pogody niekorzyst- 

>6 odbiły się na tegorocznych 
>orach truskawek. Skupiono

j.11 Rożnie ok. 100 tys. ton czy- 
Proc- mniej niż zapo- 

*|adały tegoroczne prognozy. 
J?Co łepiej od truskawek ob- 
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kich * wiśnie. Łącznie „mięk 
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■^Prawdzie tegoroczna pogo- 
°obiła się ujemnie również 
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stau Sć bobrze. Większe do- 

v Jabłek letnich oczeki- 
są w najbliższych dniach, 

tegorocznym sezonie 
owędzone zostają zasadni- 

ioh^^Py w zasadach skupu 
ftiitet \ jabłkami. Polski Ko- 

^or,?alizacyjny wpro- 
ch,. * bowiem — zgodnie z u- 

KERM z ub. roku - 
Porrnę jakości na kupo-

Z;abłka-^s^nie wymagań wobec 
He centów stało się koniecz- 

na to, że w przeci- 
e do w’elu upraw o- 

hie ^jZycb, w których znacz- 
(hp//ePszon° jakość płodów 
ska^P^tdory, kalafiory, tru- 
EuJ W Produkcji jabłek 
My , niewspółmiernie 
i stosunku do nakładów 

nej sadownikom wy- 
Ma • PpP^ocy ze strony pań- 
^Odn' Centrali Spółdzielni O- ^‘czych. (PAP)

drzewa owocowe i zasiewy.
Depesza agencji wietnam­

skiej przytacza również inne 
wypadki stosowania przez 
agresorów amerykańskich sub­
stancji trujących przeciw spo­
kojnej ludności Wietnamu Po­
łudniowego, co stało się przy­
czyną zachorowania i śmierci 
wielu osób w tym kobiet i 
dzieci.

Agresorzy amerykańscy ata­
kują również statki pasażer­
skie kursujące na rzekach 
Wietnamu Południowego. W 
ciągu samych tylko 13 pierw­
szych dni lipca w wyniku

wietnamskiego jest uznanie 
czterech punktów rządu DRW 
i pięciu punktów Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
Południowego.

Stały sekretariat wyraża opi 
nie, ze kraje, które dostarczają 
agresorom USA broni, które 
pozwalają Stanom Zjednoczo­
nym na wykorzystywanie swe 
go terytorium dla przewożenia 
wojsk amerykańskich i ich 
zaopatrzenia do Wietnamu, sa 
me biorą udział w agresji.

PAP

interwencyjnych.
bylski — zastępca przewodni­
czącego Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania Gospodarcze­
go i Bogumił Ziółek — zastęp 
ca przewodniczącego MKPG 
Poznania. Obaj referenci pod­
kreślali znaczne osiągnięcia na 
szego regionu w wielu dzie­
dzinach życia gospodarczego i 
społecznego. Województwo po 
znańskie np. osiągnęło w mi­
nionej pięciolatce produkcję 
globalną o 44 proc, wyższą, u- 
zyskując w roku 1965 ponad 
33 mld. zł. Produkcja przemy­
słowa wyprzedziła produkcję 
rolną, co świadczy o dalszych 
przekształceniach struktury na 
szej gospodarki. Nie zdołano 
jednak zlikwidować dyspro­
porcji pomiędzy wzrostem pro 
dukcji zwierzęcej i roślinnej. 
Wiele zrobiono m. in. dzięki 
czynom społecznym, których 
wartość przekroczyła 1 mld. 
400 min. zł w pięcioleciu.

Nowa pięciolatka jest w o- 
pracowywaniu. Będzie ona go­
towa najprawdopodobniej we 
wrześniu br. Obecnie kończy 
się pracę nad planem na dwa 
lata 1966—67. Z podstawowych 
założeń planu na lata 1966—70 
np. dla województwa poznań­
skiego wynika m. in., że pow­
stanie tu kilka nowych zakła­
dów pracy, a wiele istnieją­
cych obiektów znacznie się roz 
buduje. Główną tendencją in­
westowania w przemysł będzie 
jednak modernizacja i dosko­
nalenie starych fabryk i wy­
twórni. Około 65 proc, środ­
ków inwestycyjnych pochłonie 
okręg koniński, gdzie zakoń­
czy się budowa tamtejszych 
elektrowni i kopalni węgla. 
Ogółem przemysł wojewódz­
twa osiągnie w roku 1970 ro­
czną produkcję wartości 49 
mld. zł.

Znaczne inwestycje przezna 
cza się na rolnictwo (15 mld.

zł) z czego udoskonali się za­
plecze produkcyjne PGR-ów, 
zmelioruje duże obszary pól i 
łąk, zbuduje 7 zbiorników re­
tencyjnych, oraz zakończy e- 
lektryfikację wsi. Wzrośnie 
zaopatrzenie wsi w nawozy 
mineralne — do 170 kg na ha. 
Dzięki temu powinno się osiąg 
nąć w 1970 r. 25 q zboża z ha 
i produkcję wartości 39 mld.

Przyjęto projekt 
uchwały Sejmu 

o planie 5-letnim
Rada Ministrów na posie-* 

dzeniu które odbyło się 27 
bm. rozpatrzyła i uchwaliła 
całokształt dokumentów doty. 
czących projektu 5-letniego 
planu rozwoju gospodarki na-i 
rodowej na lata 1966—1970.

Materiały te zostały opracoi 
wane i przedstawione przez 
komisję planowania przy Ra­
dzie Ministrów, a w dziedzi­
nie badań naukowych i postę 
pu technicznego — przez Ko­
mitet Nauki i Techniki.

W szczególności rozpatrzo­
no i przyjęto projekt uchwały 
Sejmu PRL o planie 5-letnim 
Prcjekt ten w sierpniu br. 
przedłożony będzie Sejmowi.

PAP

bombardowań ostrzeliwań
kutrów i łodzi ptzez samoloty 
USA poniosło śmierć lub zo­
stało rannych łącznie 147 pa­
sażerów w tym większość ko­
biet i dzieci.

Stały sekretariat organizacji 
solidarności narodów Azji i 
Afryki zdecydowanie potępia 
zbrodnie dokonywane przez im 
perializm USA w Wietnamie, 
wyraża podziw dla ódwagi i 
zdecydowania bohaterskiego 
narodu wietnamskiego — gło­
si oświadczenie sekretariatu, 
opublikowane z okazji 12 roez 
nicy podpisania układów ge­
newskich.

Stały sekretariat — stwier-
dza oświadczenie wzywa
wszystkich członków organiza 
cji, wszystkie narody Azji, 
Alryki i Ameryki Łacińskiej, 
a także miłujące pokój narody 
całego świata, by potępiły na­
ruszanie przez Stany Zjedno­
czone tych układów, udzieliły 
moralnej, politycznej i innej 
niezbędnej pomocy narodowi 
wietnamskiemu dla ostateczne 
go zwycięstwa nad agresorami 
amerykańskimi. Sekretariat po 
twierdza, że jedyną słuszną 
drogą rozwiązania problemu

KERM o „szczycie" 
owocowym"

Komitet Ekonomiczny Rady 
ministrów zatwierdził przed­
stawiony przez Ministra Han­
dlu Wewnętrznego program za 
gospodarowania owoców w 
okresach szczytowej podaży i 
skupu.

Rozpatrzono projekt zarzą­
dzenia,- które wydane będzie 
przez Ministra Finansów i 
określi ulgi z tytułu nakładów 
inwestycyjno-remontowych do 
konywanych w gospodar 
stwach rolnych położonych na 
niektórych obszarach kraju.

Na wniosek Ministra Rolnic 
twa przyjęto uchwałę ustala­
jącą szeroki program rozwoju 
Ochrony roślin do r. 1970.

Rozpatrzono projekt przepi­
sów określających zadania i 
organizację pracy rzeczników 
patentowych, bądący dalszym 
aktem wykonawczym do usta­
wy o rzecznikach patentowych.

Uchwalono program uspraw­
nienia i koordynacji gospodar 
ki magazynowej.

PAP

W każdej niemal dziedzinie, 
zarówno w województwie jak 
i w Poznaniu przewiduje się 
poważny postęp, choć są jesz­
cze sprawy nadal nie załatwić 
ne. Nie należy się spodziewać 
np. większej poprawy w lecz­
nictwie szpitalnym wojewódz­
twa poznańskiego.

Posłowie żywo interesowali 
się sprawami swoich okręgów 
wyborczych, domagając się wy 
jaśnień i interpretacji, (m)

Polsko-radziecka sesja 
współpracy gospodarczej
Prezes Rady Ministrów Jó­

zef Cyrankiewicz przyjął wi­
ceprezesa Rady Ministrów 
ZSRR Michaiła Lesieczko, któ 
ry przebywa w naszym kraju 
w związku z IV Sesją Między 
rządowej Polsko-Radzieckiej 
Komisji Współpracy Gospodar 
czej i Naukowo - Technicznej.

Prace sesji — po obradach 
plenarnych — prowadzone są 
obecnie w trybie roboczych 
spotkań członków delegacji ra 
dzieckiej z polskimi ministra­
mi, kierownikami odpowied- 

I nich resortów gospodarczych.
PAP

Rada Państwa mianowała 
nowych ambasadorów

Tyłuly profesorskie dla naukowców poznańskich

Na posiedzeniu w dniu 27 lipca Rada Państwa miano­
wała;

Mieczysława Łobodycza — 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL w 
Królestwie Norwegii.

Bernarda Bogdańskiego — 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym PRL w 
Republice Argentyny.

KONKURS 
,Głosu" i PZU

POLISA NA URLOP
Dzisiaj na stronie 4 
kupon konkursowy

Pierwsze zboże w magazynach

Henryka Gdańskiego — arri 
basadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym PRL w Repu­
blice Cypru; funkcję tę bę­
dzie on pełnił obok stanowi­
ska ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego w Kró­
lestwie Grecji, na które zo­
stał mianowany w maju br.

Rada Państwa zatwierdziła 
dokonany przez Zgromadzenie 
Ogólne Polskiej Akademii 
Nauk wybór 23 członków rze­
czywistych PAN spośród do­
tychczasowych członków —i
korespondentów
11 członków

oraz wybór 
zagranicznych

PAN.
Rada Państwa nadała 19 

profesorom nadzwyczajnym 
tytuł naukowy profesora zwy 
czajnego oraz 38 docentom —• 

— tytuł naukowy profesora nad

Deszczowe żniwa opóźniły również dostawy zbóż. Rolnicy 
przeważnie dostarczają rzepak. Za dwa dni w magazynach 
znajdzie sję połowa przewidywanej do skupu ilości rzepaku. 
Najwięcej rzepaku odstawiły państwowe gospodarstwa rol­
ne. W tym tygodniu notuje się szczyt dostaw z gospodarki 
chłopskiej. Z magazynowaniem na razie nie ma kłopotów,
gdyż 13 tysięcy ton wysłano 
Szamotuły, Kościan, Gostyń, 
już 11177 ton rzepaku.

do suszenia w Cukrowniach: 
Gniezno i Głogów. Wysuszono

zwyczajnego.
Rada Państwa wybrała 

Franciszka Wesely na stano­
wisko sędziego Sądu Najwyż­
szego, powołała Stefanię Szy­
mańską na stanowisko sędzię 
go Trybunału Ubezpieczeń 
Społecznych oraz mianowała 
10 osób na stanowisko sę­
dziów sądów wojewódzkich i 
24 osoby na stanowiska sę­
dziów sadów powiatowych.

Rada Państwa nadała tytuł
profesora zwyczajnego

Gość z Islandii
Minister kultury i sztukŁ 

Lucjan Motyka przyjął w) 
czwartek przebywającego w 
Polsce prezesa islandzkiego 
związku literatów Thor Vilh- 
jalmssona. (PAP)

Wzrost przestępczości 
w USA

Fala przestępczości w Sta­
nach Zjednoczonych stale wzra 
sta. Według danych Federalne- 
nego Biura Śledczego, ogólia 
liczba przestępstw w USA w 
ciągu ubiegłych pięciu łat 
zwiększyła się o 47 procent.

PAP

Rozpoczęły się w większości 
powiatów dostawy zbóż.

Jeśli pogoda się nie ustabili 
zuje grozi porost zbóż na 
pniu, sprzątnięte zaś będą po­
siadały nadmierną wilgotność.

Dużym udogodnieniem dla 
rolników w tym roku jest prze 
dłużenie terminu dostaw obo­
wiązkowych zbóż do końca li­
stopada, a kontraktowanych 
do 28 lutego 1967 roku. Pozwa­
la to na ustalenie takiego ter­
minarza dostaw, który nie ko­
lidowałby z pracą w gospodar­
stwie rolnym. Można także ra­
cjonalniej gospodarować po­
wierzchnią magazynową, z któ 
ra stale są w naszym woje­
wództwie od dłuższego czasu 
kłopoty, (emp)

farmaceutycznych: 
Ludwiczak prof.

nauk 
Rufinie

nadzw. w
Akademii Medycznej w Poz­
naniu,

nauk humanistycznych! Jó­
zefowi Burszcie, prof. nadzw. 
na Uniwersytecie im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu; Cze 
sławowi Łuczakowi prof. 
nadzw. na Uniwersytecie Im. 
Adama Mickiewicza w Poz­
naniu,

profesora nadzwyczajnego 
Kazimierzowi Staw’ińskiemu 
doc. w Akademii Medycznej 
w Poznaniu. (PAP)

U Thant w Leningradzie
Sekretarz generalny ONZ. U 

Thant, przebywający w ZSRR 
na zaproszenie rządu radziec­
kiego. w czwartek rano przy- . 
był pociągiem do Leningradu.

PAP.



Rzeczny gigant
Projektowana obecnie wielka 

elektrownia roguńska na rzece 
F' isz w Tadżykistanie produko- 
V. * będzie rocznie 14 miliardów 
kilowatogodzin energii elektrycz­
nej, tj. tyle ile obecnie dają wszy­
stkie elektrownie Azji Środkowej.

Hydroelektrownia roguńska bę­
dzie stanowić drugi z pięciu stop­
ni kaskady rzeki Bachsz. Pierw­
szy stanowi budowana obecnie hy 
droelektrownia nurecka. (PAP)

Przemówienie 
Sukarno

Prezydent Indonezji Sukar- 
no odebrał w czwartek przy­
sięgę nowego rządu, w które­
go skład wchodzi 29 minist­
rów. Przemawiając podczas 
tej uroczystości w pałacu Mer 
deka, Sukarno oświadczył, że 
Indonezja nadal będzie wy­
stępować przeciwko kolonia­
lizmowi i imperializmo-wi.

W przemówieniu swoim Su 
karno podkreślił, że nadal u- 
waża się za premiera rządu 
co w jego mniemaniu jest zgo 
dne z konstytucją indonezyj­
ską z roku 1945. Gen Suhar­
to — pisze korespondent Reu­
tera — jest w nowym gabi­
necie pierwszym zastępcą pre­
miera do spraw obrony i bez­
pieczeństwa oraz przewodni- 
cząpym prezydium nowego 
rządu. (PAP)

Polski pisarz 
wędruje przez Syberię

Do miejsc, gdzie odbywali kator 
gę uczestnicy powstania łódzkiego 
z roku 1905 wyjechał polski pi­
sarz Marian Piechal. Zwiedzi on 
m in. ruiny Turmy Akatujew- 
skiej, kopalnie Kadaju i Błago- 
datki, dokąd etapami przez całą 
Syberię prowadzeni byli polscy 
powstańcy.

Marian Piechal, którego ojciec 
był uczestnikiem powstania łódz­
kiego i zesłany został przez wła­
dze carskie na osiedlenie do kra­
ju Zabajkalskiego, postanowił na­
pisać książkę o losie polskich pow 
stańców. (PAP)

Zbliżone stanowiska Warszawy i Rzymu
o najbardziej uderza 
przy uważnej lektu­
rze wspólnego komu-
nikatu, opublikowa- sekwencje może jednak mieć 
nego po wizycie wło- . szczera i owocna wymiana po-
skiego ministra spraw 

zagranicznych, Amintore Fan- 
taniego, w Warszawie to
niezwykle szeroka płaszczyzna 
porozumienia. Mimo różnic u- 
strojowych między obu naszy­
mi krajami, mimo przynależ­
ności do różnych sojuszów po­
litycznych i bloków wojsko­
wych, stanowiska Warszawy i 
Rzymu w wielu najżywotniej­
szych problemach międzynaro­
dowych okazały się zbliżone.

Odnosi się to nie tylko do 
dziedziny stosunków dwu­
stronnych wymiany handlo­
wej, współpracy przemysłowej 
i technicznej, umoyzy lotniczej 
i turystycznej, stosunków kul­
turalnych czy rozszerzenia 
działalności konsularnej. Wy­
starczy powiedzieć, że w latach 
1956—65 polsko-włoska wy­
miana handlowa zwiększyła 
się siedmiokrotnie — a do o-

2 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
29. VII. 1966 r. Nr 178 (6985)

Osfafnlo wyjechał na wysfę* 
py w słynnym kabarecie pa­
ryskim „Olimpia” polski zespół 
muzyczno-rewiowy „Grand Mu- 
sic-Hall de Varsovie". W progra 
mie spektaklu znalazła się rów­
nież moda. „Moda Polska" przy­
gotowała na tę okazję specjalną 
„paryską" kolekcję, w której 
wzornictwo oparto głównie na 
motywach polskiej sztuki ludo­
wej. I tak np. suknie wieczoro­
we zaprojektowane są m. in. z 
krajki, a szyfon na sukienki po­
południowe malowany jest w ło­
wickie pasy. W propozycjach zi­
mowych dużo jest modeli w sty­
lu góralskim, jak piękne zakopiań 
skie kożuszki i serdaki, czy spód­
nice z grubej, drobnoprążkowa- 
nej wełny. Wśród biżuterii, na­
wet wieczorowej, przeważają tak 
że motywy ludowe. Klipsy i na­
szyjniki zrobione są z krakow- 

1 skich korali, a przy swetrach wi­
dzi się często stylizowane parze­
nice. Tę nową kolekcję zaprezen 
tują w Paryżu polskie modelki*. 
Na zdjęciu, popołudniowa su­
kienka z powiewnego szyfonu w 
łowickie pasy.

CAF — Langda

Komunikat
Główna Komisja Badania Zbrod 

ni Hitlerowskich w Polsce prowa 
dzi śledztwo przeciwko FRANZO- 
WI LEOPOLDOWI LANZOWI, któ 
ry jako SS-unterscharfuehrer i kie 
równik warsztatów w obozie zagła 
dy Treblinka popełnił w latach 
1942—1944 szereg zbrodni na więź­
niach tego obozu. Prosi się wszy­
stkie osoby, które znają Lanza i 
mogą przytoczyć fakty, dotyczą­
ce zbrodniczej jego działalności o 
zgłoszenie się osobiste lub listow­
ne do biura Głównej Komisji (War 
szawa, Al. Ujazdowskie 11).

W związku z wyznaczeniem do 
osądzenia w II instancji procesu 
zbrodniarzy hitlerowskich ze Sta­
nisławowa BRACI JOHANNA I 
WILHELMA MAUERÓW Główna 
Komisja Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce zwraca się do 
wszystkich osób, które posiadają 
dokumenty, fotografie, obwieszczę 
nia itp., dotyczące zbrodniczej 
działalności wyżej wymienionych 
o zgłoszenie się do biura Głów­
nej Komisji osobiście lub pisem­
nie. Również prosi się osoby, któ 
re mogłyby wystąpić w charakte­
rze świadków, a dotychczas nie 
składały zeznań, o zgłoszenie się 
pod w/w adresem. (PAP)

siągnięcia pułapu możliwości 
w tej dziedzinie jeszcze dale­
ko. Jeszcze donioślejsze kon- 

glądów na węzłowe problemy 
EUropy i świata, przeprowa­
dzona z okazji warszawskiej 
wizyty między min. Fanfanim 
a przywódcami polskimi.

I tak np. obie strony dały 
wyraz zaniepokojeniu rozwo­
jem sytuacji w Wietnamie w 

zgodnieostatnim okresie
stwierdziły „konieczność poko­
jowego rozwiązania konfliktu... 
w oparciu o układy genewskie 

Zgodność poglądówz 1954 r.” Zgodność poglądów 
osiągnięto też w spra-wie ko- 
nieczności 
kowitego

powszechnego, cał- 
i kontrolowanego 

rozbrojenia, a zwłaszcza zaka­
zu rozprzestrzeniania broni ją­
drowej. Zarówno Polska jak 
Włochy uznały „celowość, sta­
rannego przygotowania konfe­
rencji w sprawie umocnienia 
bezpieczeństwa i współpracy 
w Europie”.

Wspólny komunikat nie usi­
łuje przy tym ukrywać, czy 
klajstrować rozbieżności, wy­
stępujących na linii Warsza-

Pożyteczna analiza stosunków
polsko - włoskich

Komunikat o rozmowach min A. Fanfaniego

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych PRL, Adama 
Rapackiego — przebywał z ficjalną wizytą w Polsce w 
dniach od 25 do 28 lipca 1966 r. minister spraw zagranicz­
nych Republiki Włoskiej, Amntore Fanfani.
Podczas swego pobytu w 

Warszawie minister Fanfani 
został przyjęty przez przewod­
niczącego Rady 
Edwarda Ochaba 
Rady. Ministrów, 
rankiewicza.

Minister spraw 
nych Włoch wraz

Państwa, 
i prezesa 

Józefa Cy-

zagranicz- 
z towarzy-

szącymi osobami zwiedził 27 
lipca 1966 r. Kraków i były hi­
tlerowski obóz masowej za­
głady w Oświęcimiu.

Minister spraw zagranicz­
nych Włoch, Amintore Fanfa­
ni przeprowadził w Warsza­
wie rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych, Adamem 
Rapackim.

W rozmowach ze strony pol­
skiej udział wzięli: wicemini­
ster spraw zagranicznych, Ma­
rian Naszkowski, ambasador 
PRL we Włoszech, Adam Will- 
mann i grupa wyższych urzęd­
ników MSZ i MHZ;

ze strony włoskiej: ambasa-

Zamieszki w Kongo

Aresztowania 
wśród najemników

Służba bezpieczeństwa Kon­
go (Kinszasa) dokonała aresz­
towań wśród białych najem­
ników.

Kongijska Agencja Prasowa 
zakomunikowała, iż w stolicy 
kraju aresztowano około 10 na 
jemników wchodzących w 
skład szóstego oddziału puł­
kownika Boba Denara. Are­
sztowanych przewieziono na 
przesłuchanie do obozu woj­
skowego Kokolo. Według ko­
munikatu Agencji Kongijs- 
kiej zatrzymani najemnicy 
wmieszani byli w bunt jaki 
wybuchł przed kilkoma dnia­
mi w mieście Kisangani (dawne 
Stanleyville). Jak już donosi­
liśmy, bunt podniosła grupa 
białych najemników oraz kil­
kuset żandarmów katangij- 
skich. Do dziś rządowi kon- 
gijskiemu nie udało się od­
zyskać pełnej kontroli nad 
miastem.

W kwaterze głównej białych 
najemników w Kinszasa, gdzie 
dokonano aresztowań, oprócz 
wojskowych' znajdowało się 
wielu cywilnych obywateli bel 
gijskich.

Na mocy decyzji armii kon- 
gijskiej aresztowano także kil 
ku najemników w mieście 
Bumba (północne Kongo). A- 
resztowanych — jak się przy­
puszcza z pochodzenia Belgów 
— przewieziono do stolicy kon 
gijskiej.

W środę wieczorem w Kin­
szasa zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie rządu kongijskie- 
go. W opublikowanym krót­
kim komunikacie stwierdza 
się, że dyskutowano jedną spra 
wę: sytuację w Kisangani.

PAP

wa—Rzym i zastrzega zacho­
wanie odmiennych stanowisk 
odnośnie poszczególnych pro­
blemów. Jednakże te otwarcie 
skonstatowane różnice zdań 
mogą i powinny stanowić pod­
stawę dalszych rozmów i dy­
skusji, zarówno dwustronnych 
jak i multilateralnych.

Jeden z najpoważniejszych 
dzienników włoskich, turyńska 
„Stampa”, pisał jeszcze przed 
opublikowaniem wspólnego ko 
munikatu, że Włochy i Polska 
nie mogą pozostać bierne wo­
bec konfliktu ,wietnamskiego, 
muszą pomó.c swym sojuszni­
kom w znalezieniu rozwiąza­
nia drogą rokowań. Jeśli cho­
dzi o Europę — zdaniem dzień 
nika oba kraje mogą szukać 
nowych rozwiązań i dokony­
wać następnych posunięć, u- 
ważając tylko, by nie zniszczyć 
tego, co już uzyskano. Jeśli wi­
zyta min. Fanfaniego w War­
szawie posunęła naprzód po­
rozumienie w obu tych spra­
wach — jej cel został osiągnię- 

(API)

licznych komentarzy wynika 
pisze rzymski korespondent

ty.

z

dor Włoch w Polsce, Enrico 
Aillaud i grupa wyższych u- 
rzędników MSZ.

Wizyta, która przebiegała w 
atmosferze szczerej serdecz­
ności odpowiadającej trady­
cyjnym przyjaznym stosunkom 
istniejącym między obu kra­
jami — pozwoliła na pożytecz­
ną wymianę poglądów na te­
mat głównych problemów po­
koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie i na świecie oraz na do­
konanie pogłębionej analizy 
dwustronnych stosunków pol­
sko-włoskich.

Obie strony potwierdziły 
konieczność kontynuowania 
swych wysiłków dla umocnie­
nia odprężenia i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego oraz 
utrwalenia podstaw pokojo­
wej i owocnej współpracy mię 
dzy narodami. Potwierdziły 
one swe poparcie dla Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
która ma poważne zadania wy­
nikające z karty w dziedzinie 
zachowania pokoju, rozwija­
nia pokojowej współpracy 
między narodami i popierania 
postępu ekonomicznego i spo­
łecznego wszystkich narodów.

Obie strony — zaniepokojo­
ne rozwojem sytuacji w Wiet­
namie w ostatnim okresie, 
stwierdzają zgodnie koniecz­
ność pokojowego rozwiązania 
konfliktu, co w oparciu o U- 
kłady Genewskie z 1954 r. po­
łożyłoby kres cierpieniom lud­
ności Wietnamu i zagrożeniu 
pokoju światowego.

Dążąc do umocnienia odprę­
żenia międzynarodowego —• 
obie strony potwierdziły swe 
pragnienie osiągnięcia postę­
pu w rokowaniach w sprawie 
powszechnego, całkowitego i 
kontrolowanego rozbrojenia. 
Wyraziły one życzenie, by zre­
alizowane zostały częściowo 
kroki rozbrojeniowe ze szcze­
gólnym uwzględnieniem kro­
ków zmierzających do zakazu 
rozprzestrzeniania bropi jądro­
wej.

Strona polska przedstawi­
ła stronie włoskiej dodatkowe 
wyjaśnienia dotyczące pol­
skich inicjatyw w dziedzinie 
odprężenia i rozbrojenia w 
Europie, a zwłaszcza nieroz­
przestrzeniania zbrojeń jądro­
wych w Europie. Strona wło­
ska zapoznała się z zaintereso­
waniem z tymi wyjaśnienia­
mi.

Obie strony potwierdziły po­
gląd, że wszelki postęp w dzie­
dzinie odprężenia i rozbroje­
nia stwarza sprzyjające wa­
runki dla utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie.

Zachowując odmienne sta­
nowiska odnośnie 
nych problemów, 
uznały celowość 
dalszego rozwoju 

poszczegól- 
obie strony 

popierania 
stosunków,

zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczej i kulturalnej między 
wszystkimi państwami konty­
nentu europejskiego, jak rów­
nież celowość starannego przy-

PAP red. Jadwiga Pasenkiewlcz 
— że wizyta Fanfaniego w Polsce 
oceniona została pozytywnie przez 
Włochów, gdyż obie strony trak­
tując realistycznie obecną sytuację 
na świecie, a jednocześnie przepo­
jone najgorętszym pragnieniem 
pozytywnego, opartego na rokowa­
niach, szybkiego rozwiązania kwe­
stii spornych, działają z rozwagą 
na rzecz wykorzystania wszelkich 
możliwości osiągnięcia porozumie­
nia. Przeszłość już nieraz dowio­
dła _ podkreśla się w kołach, tu­
tejszych obserwatorów — że yvyi, 
trwałe, konsekwentne wysiłki mo­
gą zdziałać więcej dla rozstrzy-/ 
gnięcia problemów światowych niż 
szumne deklaracje.

Oto tytuły informacji o wizycie 
ministra Fanfaniego w czwartko­
wych dziennikach włoskich: „o- 
wocne porozumienie między Pol­
ską i Włochami”, „Polska i Wło­
chy zgodne do potrzeby rozwią­
zania kwestii wietnamskiej w o- 
parciu o układy genewskie” („Ga­
zeta del Popolo”), „Obydwa kra­
je zaniepokojone, że kryzys azja- 
tycki odbije się na stosunkach 
między wschodem a zachodem 
Europy” (,Aa Natione ’), „Poży­
teczna współpraca między Wło­
chami i Polską” („il Giorno”), 
„Pokój i bezpieczeństwo europej­
skie w rozmowach warszawskich” 
(„il Popolo”). 

gotowania konferencji w spra­
wie umocnienia bezpieczeń­
stwa i współpracy w Europie 
poprzez określenie terminu, 
metod, sposobów i celów jej 
realizacji.

Obie strony z zadowoleniem 
stwierdziły stały rozwój wy­
miany handlowej w oparciu o 
wieloletnią umowę handlową 
z 25 lutego 1965 r., jak również 
istnienie korzystnych perspek­
tyw wymiany na przyszłość. 
Wyraziły one zgodne pragnie­
nie rozwoju wymiany przez 
przezwyciężanie przeszkód w 
obrotach dwustronnych i po­
pieranie inicjatyw wysunię­
tych w organizacjach między­
narodowych na rzecz rozwoju 
wielostronnych obrotów han­
dlowych.

Postanowiły one jeszcze bar­
dziej ożywić współpracę nau­
kową i techniczną, intensyfi­
kując kontakty wysoko kwa­
lifikowanych osób w tej dzie­
dzinie, organizując wizyty i 
spotkania na tematy interesu­
jące obie strony i rozwijając 
jeszcze szerszą współpracę 
zgodnie z wymogami postępu 
technologicznego.

strony stwierdziłyObie 
zgodnie, że kontynuowanie 

między rządamikontaktów
obu krajów jest celowe. Mi­
nister Fanfani zaprosił mini­
stra Rapackiego do złożenia 
oficjalnej wizyty we Wło­
szech. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem. Ter­
min wizyty zostanie ustalony 
dodatkowo.

Po zakończeniu wizyty ofi­
cjalnej w Polsce, minister 
spraw zagranicznych Repu­
bliki Włoch — prof. Aminto­
re Fanfani wraz z towarzy­
szącymi mu w podróży osoba­
mi opuścił w czwartek w go­
dzinach rannych nasz kraj, 
udając się w drogę powrotną 
do Rzymu. (PAP)

Sierpień cieplejszy 
i mniej deszczowy

Synoptycy PIHM twierdzą, że ulewne deszcze, które óstat 
nio były utrapieniem nie tylko rolników, ale i urlopów 
ozów, mamy już w zasadzie poza sobą. W ostatnich dniso 
lipca przy nieznacznym spadku temperatury spodziewać sl 
należy tylko przelotnych opadów, zaś w sierpniu przewiń 
je się średnią temperaturę dla Polski centralnej powyi< 
wieloletniej normy, która nie przekraczała 18 st., natemio' 
opady — poniżej normy sięgającej w tym miesiącu zazW 
czaj 64 mm.
Jednakże mimo spodziewa­

nej na ogół bezdeszczowej po­
gody mogą występować miej­
scami dość silne burze, ale już 
nie tak gwałtowne jak w dru­
giej połowie lipca.

Pierwsza dekada sierpnia 
ma być ciepła z temperaturą 
w dzień w granicach 24—26 st., 
nocą 12—14 st. przy zachmu­
rzeniu niewielkim ale ze skłon 
nością do burz. Wiatry mają 
być w tym czasie słabe i zmień 
ne. Najmniej korzystnie, za­
równo dla rolników jak i wcza 
sowiczów, zapowiada się druga 
dekada, w której przewidu­
je się spadek temperatury w 
dzień do ok. 20 st., a nocą 
nawet poniżej 10 st. oraz nie­
wielkie opady. Trzecia dekada 
sierpnia ma być równie ciepła 
i pogodna jak pierwsza, a 
więc z temperaturą w dzień do 
23—26 st., nocą 12—14 st. przy 
zachmurzeniu niewielkim lub 
umiarkowanym oraz wiatrach 
słabychs-zmiennych. Jedyny 
kłopot mogą w tym czasie 
/prawić ewentualne lokalne bu 
rze. Ponownego spadku tem­
peratury spodziewać się nale­
ży dopiero pod koniec miesią­
ca. >

W sujnie synoptycy PIHM 
zapowiadają na sierpień łącz­
nie 13 dni z temperaturą po-

Przybór wód
Kulminacyjna fala powodziowa 

na Pilicy minęła Spalę przy sta­
nie 380 cm,l tj. ok. 190 cm powy­
żej stanu alarmowego. Znacznie 
przybrały także wody Wieprza. 
Fala powodziowa na tych rzekach 
powinna w ciągu najbliższej do­
by spłynąć do Wisły, gdzie spo­
dziewany jest także przybór wo­
dy od 1,5 do 2 m.

W czwartek w godzinach popo­
łudniowych kulminacyjna fala na 
Odrze minęła Koźle. Rzeka przer­
wała wal poniżej tego miasta w 
Rogach i zalała ok. 800 ha grun- 

Itów. (PAP)

Ćwiczenia sił morską 
Układu Warszawskiego
W dniach 20—27 bm., 

nie z planem dowództwa zj, 
noczonych Sił Zbroją 
państw — członków pj^ 
Warszawskiego, odbyły Sj? 
Morzu Bałtyckim ćwiczenia' 
których uczestniczyły siły 
skie i lotnictwo Polski, 
i NRD.

Ćwiczeniami kierowa] i 
wódca Zjednoczonych ' 
Zbrojnych państw — człony 
Układu Warszawskiego, 
szalek Związku Radziecki 
Andriej Greczko.

Celem ćwiczeń było spra» 
dzenie gotowości bojowej 
współdziałania sojusznicy 
sił zbrojnych na Bałtyku. x 
mo niesprzyjających waruj 
ków atmosferycznych wszyj 
kie biorące udział w ćwicu 
niach rodzaje sił zbrojny; 
wykazały wysoką sprawuj 
bojową i umiejętność wspj| 
działania.

W ćwiczeniach wzięli udzij| 
ze strony sił zbrojnych PR 
minister obrony narodowej. II 
Marszałek Polski M. Spychali 
ski, wiceministrowie obrot j 
narodowej: główny inspekh I 
szkolenia — gen. broni J. Boi 
dziłowski, szef Sztabu Gent 
ralnego — gen. dyw. W. Jan 
zelski, główny inspektor obrw 
terytorialnej — gen. dyw. ( 
Korczyński oraz dowódca Mi 
rynarki Wojennej — wicead 
mira! Z. Studziński, ze stron 
armii radzieckiej i marynat! 
wojennej Związku Radziecki 
go: wiceminister obrony, di 
wódca marynarki wojennej,, 
admirał floty S. G. Gorszkoi 
gen. armii M. J. Kazakoi 
marszałek lotnictwa — N. 5 
Skripko oraz admirał A. I 
Orioł; ze strony narodowej at 
mii NRD: szef Sztabu Główni 
go — gen. por. Riedel oraz w 
ceadmirał W. Ehm, jak rów 
nież wyżsi oficerowie dowódi 
twa Zjednoczonych Sił Zbrój
nych państw członków
Układu Warszawskiego: PR! 
ZSRR i NRD.

Planowane cele szkoleniom 
zostały w pełni osiągnięte.

PAP 

wyżej 25 st., 10 dni chłodli^ 
o temperaturze poniżej 10s: 
i 13 dni deszczowych oraz 1 
z dość dużym zachmurzenie: 

PAP

Dramatyczna walka 
o życie dziecka

Przed kilkoma dniami W $ 
licy NRD rozegrała się dramat? 
na walka o życie dziecka. 
rze szpitala Charite w Berl*^ 
stwierdzili konieczność naty® 
miastowej wymiany krwi u3'^. 
wego noworodka, którego 
w ten sposób można było uW 
mać- przy życiu. Po skontal<t0^ 
niu się ze Stacją Krwiodawst* 
w Lichtenberg szpital zwrócił .W dópildl Z-W x v <.

do policji o możliwie szybkie w
starczenie krwi.

W minutę później ulicami 
lina mknął wóz policyjny. 
włączonych reflektorów alaf® 
wych i syreny, na jednym 
skrzyżowań kierowca najeżdżą 
cej z przeciwnej strony ciężar 
ki nie ustąpił miejsca samoch0 
wi policyjnemu i oba rozpędy 
wozy wpadły na siebie. W oS" 
niej sekundzie przed zderzeń*’ 
policjant Wiefel wyrzucił Pr: 
okno puszkę z konserwową 
zdążywszy tylko krzyknąć: 
szpitala w Charite”. Puszkę set’ 
cl przejeżdżający taksów*2; 
Kloberdanz, od którego przeja1' 
nowy wóz policyjny. Dram3 
ny wyścig o życie dziecka 20 . * 
szczęśliwie zakończony. M3‘e' 
stwo czuje się dobrze. Dz*e'
policjant wraca do zdrowi3, 

pA?

Dzisiejszy serwis informac^’ 
opracował Zbiluf Sęk.

GŁOS WIELKOPOLSKI red3' 
?u1e Kolegium. Adres redami 
Poznań, ulica Grunwaldzie aj. 
Centrala tel. 611-21 łączy wsz?; 
kle działv. Wydawca: P0^118'^ 
?kie Wvdawnictwo Praso’; 
RSW „Prasa” Druk: Zakł®0’ 

m Kasprzak®-
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porucznik zaśmiał się cienko. Szymon w duchu nie 
mógł nie przyznać mu racji. To zaglądanie z ciekawości 
rzeczywiście wyglądało niewiarygodnie...

— Potem poszliśmy na dworzec, gdzie chciałem spot­
kać się z jednym z kolejarzy, uczestnikiem walk o Koło­
brzeg. Interesują mnie te sprawy, wspomninałem panu już 
wczoraj, dlaczego... Tamtego kolejarza nie było. Rozma­
wialiśmy z zawiadowcą, na pewno będzie mógł to po­
twierdzić. W trakcie tej rozmowy od portu doszły nas 
krzyki, gwałt jakiś, warkot motorów i syreny samocho­
dowej, rozjaśniło się niebo od reflektorów. Przypuszczam, 
że właśnie wtedy miał miejsce ten napad...

Dobrze to ułożone. Aie pozwolę sobie wtrącić, — sło­
dziutko wycedził porucznik — że świadectwo kolejarza 
nie będzie dla pana dostatecznym alibi.

— Dlaczego?
— Bo ten ruch w porcie powstał z momentem wykry­

cia rabunku. Sam fakt miał miejsce wcześniej. Może właś­
nie wtedy, gdy pan z ciekawości zaglądał przez okno. 
Logicznie, prawda?

— Jest jeszcze koleżanka — jęknął Szymon, zdruzgo­
tany uwagą porucznika. — Ona potwierdzi moje słowa.

— Wątpić należy, by rabunek został dokonany przez 
jedną osobę — flegmatycznie wycedził porucznik. — Jaka 
byłą średnia cena tych ikon przy sprzedaży?

— Co proszę? Ikon? Skąd ja mogę wiedzieć, nic z tym 
nie mam wspólnego.

Osobliwe. Przechowuje pan dwie ikony pod matera­
cem swojego łóżka i nic pan więcej nie chce powiedzieć 
w tej sprawie.

— Nie wiem, skąd się tam wzięły.
— Panie Krajecki, niechże pan się zastanowi raz jesz­

cze nad wszystkim, o czym mówiliśmy. Uprzedzałem już 
pana o okolicznościach łagodzących jakie zyskuje się 
z chwilą szczerego przyznania. Sprawa jest jasna i nie ma 
się co zapierać.

Nastała teraz długa chwila milczenia. Przerwał ją Szy­
mon.

— Panie poruczniku. Czy ja jestem aresztowany?
— Jak dotychczas tylko zatrzymany. Do upływu czter­

dziestu ośmiu gedzin. Potem zajmie się panem prokura­
tor. Wtedy to już będzie aresztowanie. Nie widzę powo­
dów, by ukrywać przed panem że właśnie oczekujemy na 
sankcję prokuratorską.

— Ale wszakże ‘wszystko tó stanowi jakąś niezrozu­
miałą dla mnie prowokację.

— Nie, tej bajeczki z nieznajomym z nazwiska, który 
był podobno w Bieszczadach w jakiejś ekspedycji nauko­
wej i którego pan spotkał tutaj, mało, miał z nim starcie, 
niech pan lepiej już nie powtarza. To za naiwne, pan zaś 
za inteligentny jest na podobne zmyślenia.

— Może to potwierdzić kolega Pazoła.
— A właśnie. Gdzie on jest?
— Skąd mogę wiedzieć? Rozstaliśmy się przedwczoraj 

wieczorem. Poszedł do miasta, był w dym nastroju, mie­
wa niekiedy takie okresy, wtedy nie wraca nawet przez 
kilka dni. Pamiętam takie wypadki z Wrocławia.

— Pragnie pan mu dać czas na pogmatwanie sprawy?
— Już chyba w stosunku do Pazoły nie będziecie wy­

stępowali z oskarżeniami? To byłoby śmieszne.
— Zobaczymy. Sami zadecydujemy, co będzie śmieszne, 

a co wręcz odwrotne. Radzę panu raz jeszcze, proszę się 
zastanowić. Traci pan dużą szansę.

Porucznik sam go odprowadził do celi. A teraz oto sie­
dzi i przypomina sobie treść przesłuchania. Nie ma co, 
wesoło, na domiar jeszcze „Baltona”. I ten piekielny ar­
gument porucznika, obalający dworcowe alibi. Jasny 
gwint, w ten sposób można zupełnie wykołować czło­
wieka.

Ktoś dotknął jego ramienia. Podniósł głowę. Stał przy 
nim młodzian z obfitym uwłosieniem.

— Koleś, nie szarp się. Różnie bywa, czasem się wpada, 
trudno. Gadaj, o co cię ujajają, coś się może poradzi.

— Dajże mnie święty spokój!

Wielu jest jeszcze ludzi 
wspominających z sen­
tymentem- lata przed­

wojenne; zatarły się już wspo­
mnienia o tym bardzo trud­
nym dla kraju i jego miesz­
kańców okresie, o polityce 
ówczesnych rządów, która do­
prowadziła do narodowej ka­
tastrofy. Tacy już jesteśmy; 
idealizujemy przeszłość, ma­
rzymy o lepszej przyszłości, a 
w teraźniejszości przede 
wszystkim narzekamy na to, 
co przysparza nam kłopotów. 
Gdyby jednak nawet tych bar­
dzo narzekających zapytać, 
czy chcieliby powrotu do ana­
chronicznej struktury społecz­
nej okresu przedwojennego, 
do polityki, która postawiła 
nas w obliczu groźby zagłady 
narodu — to wzruszyliby za­
pewne ramionami. Wspomnie­
nia młodości, owszem, rzecz 
miła (choć nie zawsze), lecz są 
sprawy ważniejsze.

W świadomości społeczeń­
stwa zaszły, mimo owych sen­
tymentów, ogromne zmiany. 
Naród opowiada się za polity­
ką partii — i co najważniejsze 
— popiera ją czynem. Bez te­
go poparcia niemożliwe były­
by osiągnięcia 22 lat Polski 
Ludowej. To naród przecież 
wybudował nowe fabryki, roz­
winął produkcję przemysłową 
i rolną, zagospodarował ziemie 
odzyskane, osiągnął znaczne 
sukcesy w rozwoju kultury i 
oświaty. Stało się tak dlatego, 
że polityka partii klasy robot­
niczej jest zbieżna z interesami 
całego narodu.

Sytuacja ta znalazła odbicie 
w czasie obrad XIII Plenum 
KC PZPR w 1963 r„ gdy zasta­
nawiano się nad stanem świa­
domości społeczeństwa.. Stwier 
dzono wówczas, że w umysłach 
ludzi definitywnie rozstrzy­
gnięty został stosunek do pod­
stawowych zasad ustrojowych, 
takich, jak uspołecznienia śród 
ków produkcji poza rolnic­
twem, demokratyczna władza

Refleksje o jednofei

Mówienie oznacza siłę
ludowa, przynależność Polski 
do obozu socjalistycznego oraz 
walka o pokój.-

Ten wspólny dla ogromnej 
większości Polaków stosunek 
do podstawowych zasad ustro­
ju odgrywa decydującą rolę w
kształtowaniu umacnianiu
jedności narodu, tak potrzeb­
nej w obliczu stojących przed 
nami trudnych zadań. Nie 
znaczy to jednak, że sprawę 
jedności możemy uważać w 
ten sposób za załatwioną. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że 
istnieją wsteczne siły politycz­
ne, które wykorzystując pozo­
stałości niesłusznych poglą­
dów usiłują oddziaływać na 
nastroje społeczeństwa, siać 
zwątpienie żerując na ludz­
kiej naiwności.

Przeszkodą w procesie u- 
macniania jedności narodu są 
również czynniki zupełnie in­
nego rodzaju. Mam tu na my­
śli występujące w naszym kra 
ju zjawiska, które wywołują 
uzasadnione rozgoryczenie.
Kliki, złodziejstwo, bałagan 
organizacyjny, niewłaściwe 
stosunki w wielu zakładach 
pracy, samowola niektórych 
kierowników, brak śmiałości 
w myśleniu i działaniu, prze­
pisy, które tej śmiałości nie 
sprzyjają — oto niektóre tylko 
z tych objawów.

Od zdecydowania, z jakim 
zwalczać się je będzie, zależą 
w znacznej mierze dalsze po­
stępy. społecznej integracji. Na 
XIII Plenum KC PZPR poru­
szano również te sprawy.

„Na sposób myślenia ludzi 
— mówił Władysław Gomułka 
— na ich stosunek do swego 
zakładu, do swych obowiąz­
ków służbowych ogromny 
wpływ wywiera całokształt 
warunków ich pracy, stosunki 
pomiędzy ludźmi w kolekty­
wie, stopień ich realnego u- 
działu w gospodarowaniu so-
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Festiwal w Dusznikach
Festiwale Chopinowskie w 

Dusznikach zajęły już trwałą 
pozycję w naszym życiu kul­
turalnym. Organizatorzy te­
gorocznego XXI z kolei Festi­
walu nie szczędzą wysiłków, 
aby i tym razem impreza ta 
stała się atrakcją letniego se­
zonu. Odbędzie się ona w 
dniach od 6 do 10 sierpnia.

Jedną z cech charaktery­
stycznych imprezy będzie u- 
dział w niej w przeważającej 
części młodych pianistów, lau­
reatów bądź uczestników kon­
kursów chopinowskich.

Wyrazem zainteresowania 
dusznickim Festiwalem jest 
to, że przyjazd swój zapowie­
działy specjalne wycieczki me 
lomanów z NRD i Czechosło­
wacji. (PAP)

cjalistycznym 
stwem.

Dlatego walka

przedsiębior-

o socjali-
styczne i sprawiedliwe stosun­
ki w zakładach, o szerokie po­
le dla inicjatywy załóg, której 
ramy daje samorząd robotni­
czy, walka z wypaczeniami na­
szej polityki, naruszeniem dy­
scypliny państwowej, walka z 
klikami, złodziejstwem — sta­
nowi nieodłączną część naszej 
pracy wychowawczej i naszej 
propagandy, idei i etyki socja­
lizmu.”

Przypominam te słowa, bo 
to, co dzieje się w niektórych 
urzędach, instytucjach i zakła­
dach świadczy o tym, że po­
traktowano tam XIII Plenum 
jako jedną z wielu akcji, o 
których mówić trzeba przez 
miesiąc, a potem można zapo­
mnieć. Najbardziej wymow­
nym tego dla mnie dowodem 
jest stosunek do krytyki.

Różnie oczywiście ta sprawa 
wygląda w różnych instytu-

cjach. Wymienić można przy­
kłady pokrzepiające, są takie 
placówki i tacy ludzie, któ­
rzy nie ograniczają się do for- 
malistycznej reakcji na kryty­
kę, lecz podchodzą do sprawy 
z poczuciem odpowiedzialno­
ści społecznej.

Zauważyli zapewne nasi czy 
telnicy, jak szybko i z jaką 
troską reagują na artykuły i 
notatki prezydia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz Rady 
Narodowej Poznania. Niestety, 
nie można tego powiedzieć o 
wszystkich radach narodo­
wych, instytucjach i zakła­
dach.

Często się jeszcze zdarza, że 
dyrektorzy, kierownicy i refe­
renci, choć w teorii uznają wa­
lory krytyki, w praktyce uwa­
żają ją za podrywanie swego 
autorytetu. Z postawy tej wyni 
kają różne śmieszne, a jedno­
cześnie smutne następstwa. 
Wyszukują usterki krytyczne 
go listu czy artykułu, aby w 
odpowiedzi rozwodzić się nad 
nimi, bagatelizując jednocze­
śnie istotne i słuszne zarzuty. 
Rozdzierają szaty nad ostrym 
tonem krytykującego (czasa­
mi można to zrozumieć, ale 
tylko czasami). Żądają, aby 
przyznać im prawo kontroli 
krytycznych listów i artyku­
łów przed ich wydrukowa­
niem. Starają się wywierać 
presję na dziennikarza, poszu­
kując możnych protektorów (na 
szczęście coraz mniej ich znaj­
dują). Oskarżają krytykujących 
o podważanie społecznego au­
torytetu grupy zawodowej, 
do której ktytykowani na 
leżą, a więc np. lekarzy, nau­
czycieli, prawników, pielęgnia­
rek itd. (oczywiście nie mają 
nic przeciwko podważaniu au­
torytetu innych grup zawodo­
wych). Niektórzy udzielają 
kłamliwych wręcz odpowiedzi 
na krytykę. Są wreszcie i tacy, 
którzy w ogóle nie raczą od­
powiadać.

Ale są również zjawiska in­
nego rzędu, bardziej jeszcze 
niepokojące. Ludzie pragną wy 
rażać swój nie tylko we” ’ż 
pozytywny, lecz krytyczny po­
gląd o sprawach nie dotyczą­
cych tylko ich osobiście. Pragną 
wyrażać swój pogląd o pro­
blemach bardziej ogólnych. 
Nie zawsze ośmielają się to ro-

bić, jeśli pogląd ten odbiega 
od utartych schematów.

Ostatnio nabrał rozgłosu ar­
tykuł Władysława Machejka, 
wydrukowany w „Życiu Lite­
rackim” pt. „Czy bunt przeciw 
socjalizmowi?” Jakie są przy­
czyny tego rozgłosu? Oczywi­
ście przede wszystkim bierze 
on się stąd, że wyrażone są 
w artykule interesujące i ory­
ginalne myśli, inne od tych, 
które są codziennie w oficjal­
nym obiegu. Wiele osób za­
wahałoby się przed wyraże­
niem tego rodzaju myśli, gdyż 
sądzą — nie bez racji chyba -- 
że w niektórych środowiskach' 
opłaca się krytykować tylko 
kelnera. Ludzi wygłaszających 
zdanie odbiegające od „obowią 
zujących na obecnym etapie”
poglądów, otoczyć 
tych środowiskach 
nieufności, spotkać 
z ostrą repliką, z

może w 
atmosfera 
się mogą 
pytaniem:

„z jakich pozycji on występu-

Oczywiście, niekiedy mamy 
do czynienia z wystąpieniem
z wrogich pozycji, 
ogromnej większości 
ków chodzi ludziom 
o doskonalenie tego, 
Buntują się w imię 
lizmu. Często mogą

Ale w 
wypad- 
przecież 
co jest, 
s o c j a- 
się my-

lić, ale czy jest to powód do 
irytacji podejrzeń?

Przezwyciężanie owej nie­
ufności jest jednym z warun­
ków umacniania jedności spo­
łeczeństwa. Słusznie pisze Ma- 
chejek:

„Uświadomiony'robotnik nie 
będzie winił ustroju za to: że 
złe kierownictwo zakładu pra­
cy dopuszcza do produkcji bu­
bli, co wpływa ujemnie na za­
robki”. I dalej: „(...) podstawą 
wiary w wielkie perspektywy 
będzie rozwiązanie obecnych 
trudności. Nie można się zgo­
dzić z tymi, którzy twierdzą, 
że mówienie o nich budzi pesy 
mizm — przeciwnie milczenie 
wywołuje poczucie beznadziej­
ności. Mówienie o jeszcze nie 
rozwiązanych czy źle załatwia­
nych problemach tylko głup­
tas może uważać za defensy­
wne. Mówienie oznacza siłę”.

Oczywiście, jeśli na mówie­
niu się nie kończy.

LESŁAW TOKARSKI

Kto,wybiera się do Krakowa
...niechaj zahaczy o wieś Bi- 

bice. Znajduje się ona tuż u 
północnych rogatek dawnej 
stolicy i należy do najstar­
szych w Polsce. Powstała praw 
dopodobnie na przełomie V i 
VI stulecia, a w połowie XII 
w. rycerz Jaxa Gryfita poda­
rował ją klasztorowi Norber- 
tanów. Właśnie z okazji 800-

lecia lokacji osady we wrześ­
niu odbędą się w Bibicach u- 
roczystości rocznicowe. Two­
rzy się także miejscowe mu­
zeum,- w którym znajdą się 
znaleziska archeologiczne, stro 
je ludowe, rekwizyty staroda­
wnych obrzędów, np. sobótek 
i wesela krakowskiego, (f)

r * 
laty! 
LeW 
arlW 
atj^ 
3-d® 

ty® 
utr? 
[to*5 
wst*

Narodowy Bank Polski — Oddział Wojewódzki 
talem zawiadamia, że w dniu 26 lipca 1966 r. 

zmarł

Stanisław Lasik
Instytucja nasza żegna długoletniego 1 wzo- 

™wego pracownika, a koledzy serdecznego 
^yjaciela.
, odbędzie się w piątek, dnia 29 lipca
kowie°kU ° godz- 15-40 na cmentarzu na Juni-

DYREKCJA i PRACOWNICY
narodowego banku polskiego
Oddział Wojewódzki w Poznaniu.

______K5515
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hnia 26 lipca br. zmarł nasz pracownik

Bronisław Pietruszka
Działu Inwestycji, b. dyrektor Mię-

S^dzkich------ ----- ~
^owianych
w’yzanckich

Zakładów Teren. Przem. Mat. 
w Sierakowie, uczestnik walk
oraz działacz konspiracyjnego

M nauczania,
raczony Krzyżem Walecznych i Srebrnym

Dnia 26 lipca 1966 r. zmarł nagle, członek Ko­
ła Przewodników PTTK

mgr Jerzy Wiśniewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
Cześć Jego Pamięci!
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Koła Przewodników PTTK w Poznaniu.
28758g

Dnia 27 lipca 1966 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., od­
szedł od nas na zawsze, mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wuj, śp.

STEFAN PAWLICKI
odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Zguby
2S. VII. 1966 r., godz. 5.25,
zostawiono pociągu
Skoki — Poznań Gł., dwie 
mapy. Zwrot za wvnagro 
dzcr.iem. Tel. 436-68. 28637g

Dnia 25 lipca 1966 r. zgu­
biłem aktówkę z narzę­
dziami, które potrzebuję 
w każdej chwili. Uczci­
wego znalazcę wynagro­
dzę. Kazimierz Puk, Po­
znań 14, Pusta 37 m. 1.

28656g

Nieruchomości
Kupię działkę Budowla­
ną. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 28138g.

( Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem (wza- 
mian mieszkania pokój z 
kuchnią, wyłączone). Po- 
zru ń, ul. Tyniecka 14, 56 
autobus z Górczyna — 3
przystanek. 28151g
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Krzyżem Zasługi.
Uf ry .Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 ofiar- 

Współpracownika.
o odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

8°az. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
w TTVRTTW C TA

Ada zakładowa, rada robotnicza 
p POP I WSPÓŁPRACOWNICY 
bańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej

w Poznaniu. 28698g

leh?ia 26 hpca 1966 r. zmarł, nasz były długo- 
_ ‘ Wzorowy pracownik

28691g
W smutku pogrążone 

ZONA, DZIECI I RODZINA

scyi"’

Marian Matuszyński
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Meda- 

°ziesięciolecia PRL, Honorową Odznaką

Dnia 27 lipca 1966 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy ojciec, ukochany 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 82, śp.

Józef Pietrzak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ

Poznań, ul. Wawrzyniaka 41 m. 30. 28757g

ład?
ra-

Miasta Poznania.
W *7Zrharłym straciliśmy sumiennego i ofiar­

uj prac°wnika, serdecznego kolegę i działa- 
społecznego.

o Fm2613 odbędzie się dnia 29 lipca 1966 roku . 
soaz. 13.55 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego Pamięci!
prezydium rady narodowej

4 M. POZNANIA
zakładowa zzppis i pracownicy

K5520

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Dr. Pawłowi Urbanowi 

dyrektorowi Sanatorium
I JEGO RODZINIE 

z powodu nagłej śmierci 
CÓRKI 

składają 
RADA ZAKŁADOWA, POP 
oraz wszyscy PRACOWNICY 

Państwowego Sanatorium Przeciwgruźliczego
w Kowanówku. 28766g

Dnia 28 lipca 1966 r. zmarła, po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 44, ukochana żona, matka, babcia 
i teściowa, śp.

Stefania Czschralska
z domu SOSNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu parafialnym Poznań — 
Krzyżowniki.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, DZIECI I RODZINA

Poznań, Kcynia, Warszawa, Londyn. 28770g

Dnia 28 lipca 1966 r. zmarła, po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 83, nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

Marta Skrzypczak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ciała przy 
ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN I RODZINA

Poznań, Dzierżyńskiego 174.

Dnia 27 lipca 1966 
pieniach, opatrzony 
żywszy lat 53, śp.

28742g

r. zmarł, po długich cier-
Sakramentami św., prze-

Kazimierz Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.
W zastępstwie rodziny 

KS. STANISŁAW KUBERA
Poznań, Wójtowska 33. 28729g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 13—19.
Broni (Stary Rynek) — 

g. 10—15.
Historii m. Poznania 

(Stary Rynek) — 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
godz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — nie­
czynne do 31 lipca.

Narodowe (Al. Marcin- 
kowskiego) — godz. 9—15.

Militarium — (Cytadela) 
— godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Swier 
czewskiego 19) — godz. 
1-18.
Rzemiosł Artystycznych 

Zamek Przemysława) — 
;od z. 10—15.

Galeria ZPAP — łon Bi 
tzan — wystawa malar­
stwa — godz. 10—18.

BWA Arsenał (St. Ry­
nek) — Jubileuszowa wy 
stawa malarstwa B. Bar­
tla i wystawa plakatu ja 
pońskiego — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — 
„Wystawa malarstwa hi­
storycznego” — g. 10—15.

DYŻURY

WYSTAWY
Biblioteka E. Raczyń- 

kiego (pl. Wolności 10) — 
Ze skarbca postępowej
iyśli polskiej 
0—15.

godz.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzedz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
wystawa grafiki użytko­
wej Rafała Jasionowicza 
— godz. 18—23.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — Emil Famira (CSRS) 
— „Malarstwo” — godz. 

0—20.
Dom Technika (Stalin­

grad zka 5/9) — „Inwesty 
cje i budownictwo” — g. 
9—20

Szpital Miejski im. Ra- 
szei (ul. Mickiewicza 2, 
tel. 472-51) — chirurgia, 
interna.

Szpital Miejski im. Stru 
sia (ul. Szkolna 8/12, tel. 
511-11) — okulistyka.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45: poradv le­
karskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne 1 internisty 
czne — g. 15—23. stomato 
logiczne g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go U (czynna cała dobę). 
Dyżui nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii —
Miejska 
Zwierząt

Lecznica dla 
— ul. Grun-

waldzka 248, tel. 672-414 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

AB ,GŁOS WIELKOPOLSKI”
Nr 178 (6985)
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Z POLISA 
NA URLOP Konkurs „Głosu“ i PZU

Nagrody wartości 10 OOO złotych

Doza szkodami powstałymi
* wskutek pożaru, kradzie­

ży z włamaniem i rabunku o- 
raz z racji odpowiedzialności 
cywilnej Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń odpowiada rów­
nież za szkody powstałe w u- 
bezpieczonych przedmiotach 
wskutek zalania wodą pomie­
szczeń objętych ubezpiecze­
niem, jeżeli przyczyną zalania 
było:

1) pęknięcie lub mechanicz­
ne uszkodzenie rur wodocią­
gowych, przewodów wodno­
kanalizacyjnych lub urządzeń 
ogrzewniczych oraz doprowa­
dzających ciepłą wodę,

2) nieumyślne pozostawienie 
otwartych kurków lub zawo-

twartych kurków przy słabym 
ciśnieniu i zalanie całego mie­
szkania po wzroście ciśnienia 
powoduje oczywiście szkody, 
zarówno u nieumyślnego spra 
wcy jak i u sąsiadów miesz­
kających poniżej. Ubezpiecze­
nie obejmuje również szkody 
spowodowane zalaniem miesz 
kania przez sąsiada z góry. U- 
bezpieczeniem wskutek zala­
nia wodą objęte są szkody w 
przedmiotach oraz szkody w 
tynkach ścian i sufitów, malo­
wanie w razie zalania własne­
go mieszkania przez siebie sa­
mego czy domowników.

Nieumyślne zalanie własne­
go mieszkania przez siebie czy

współżyciu. Przykry obowią­
zek wyrównania strat u sąsia­
dów przejmuje Państwowy Za 
kład Ubezpieczeń z racji kom­
binowanego ubezpieczenia mie 
szkania. Czwartym podstawo­
wym ryzykiem tego ubezpie­
czenia są bowiem szkody wo­
dociągowe.

domowników można jeszcze
rów w urządzeniach wodocią- przeboleć, ale przykre preten-
gowych, ciepłowodnych lub in 
nych urządzeniach wodno-ka­
nalizacyjnych.

Pękanie rur wodociągowych 
występuje rzadko. Ludzka nie 
uwaga jest powszechniejsza. 
Nieumyślne pozostawienie o-

sje sąsiadów niżej mieszkają­
cych z powodu zalania ich mie 
szkań nie są miłe. Ustalenie 
szkody przez samego sprawcę 
w celu odszkodowania też bę­
dzie trudne i może powodo­
wać zgrzyty w sąsiedzkim

A oto nasz kupon konkur­
sowy, który należy wypełnić 
czytelnie i przesłać w koper­
cie z napisem „Konkurs PZU” 
pod adresem: Redakcja „Gło­
su Wielkopolskiego”, Poznań, 
skrytka pocztowa 1074, naj­
później do dnia 5, sierpnia br.

Przypominamy, że wśród u- 
czestników, ( którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie rozlo 
sowane zostaną następujące 
nagrody:
I nagroda — 2 500 zł, 
2 nagrody po 1 000 zł, 
10 nagród po 500 zł oraz 5 na­
gród pocieszenia po 100 zł.

W Turka

Uratowano wcześniaka 
o wadze 9S0 gramów
Na oddziale noworodków 

Szpitala Powiatowego w Tur­
ku przyszła na świat w kwiet­
niu br. dziewczynka, której u- 
trzymanie przy życiu jest wiel 
kim osiągnięciem lekarzy i pie 
lęgniarek. Poród był wcze­
sny, w szóstym miesiącu cią­
ży i dziecko ważyło zaledwie 
990 gramów. Jego waga spad­
la następnie do 830 gramów. 
Stan był bardzo ciężki, gdyż 
wystąpiło zapalenie płuc i na­
padowe okresy bezdechu z si­
nicą.

Dzięki wysiłkom ordynatora
Oddziału

2.
3.

68 samochodów
premii PKO na a

799.280 US, 984.828 UO,2.321.687 UO
2.434.480 UO. Ostrów WIkp.: 33.192

Kupon konkursu
Z polisą na urlop

Imię

Nazwisko
Adres

• Wymień cztery podstawowe ryzyka, za które Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń odpowiada w kombinowanyni ubezpieczeniu mieszkania:

Jeśli chcesz się ubezpieczyć — napisz: czy PZU ma Ci przysłać swego przed­
stawiciela? (tak lub nie)
(Uwaga! Brak odpowiedzi na to pytanie nie eliminuje uczestnika konkursu 
z losowania nagród.)

26 bm. odbyło się w sali Izby 
Rzemieślniczej w Poznaniu pu­
bliczne losowanie premii przezna­
czonych dla posiadaczy samocho­
dowych książeczek PKO wysta-. 
wionych w Poznaniu. 
Rozlosowano ogółem 68 premii w 
postaci samochodów osobowych. 
Premie te otrzymują posiadacze 
niżej wymienionych specjalnych 
książeczek oszczędnościowych PKO 
prowadzonych przez, następujące 
Oddziały PKO:

Poznań I O/Miejski: 33.588 US, 
56.993 UOZ, 59.562 UOZ, 122.403 US

98.465. UO, 
1 2.172.643 
347973 UO
647.572 US 
UOZ. (na)

271.380 US, 2.164:588 UO, 
UO: Piła: 266.563 US, 
i 567.795 US. Rawicz: 
oraz Wolsztyn: 56.151

ICobzala

124.680 US, 126.507
178.519 UOZ, 181783

US, 127.901
UOZ, 265.963

266.927 US,
269.937 US,
485.888
558.899
564.331
652.270

us, 
us, 
us, 
us.

269.135
356.784
485.904
560.301
566.586
655.106

US, 
us, 
us, 
us; 
us, 
us,

269.887
358.290
493.246
563.564
652.219
924.569

US, 
US. 
UŚ,

US. 
US, 
us, 
UO

2.249.908 UO, 2.251.423 UO 2.320.516 
UO, 2.435.344 UO, 2.437.264 UO oraz 
2.437.921 UO Poznań II O/Miejski: 
565.980 US, 648790 US, 2.322.562 UO.
Poznań III O/Miejski: 488.694 
Oddział Gniezno: 259.522 UOS 
rocin: 273.280 US.Kalisz: 563.875 

'650.554 US, 652627 US.924.755

Ja-
US.
UO.

Konin: 564.607 US. Kościan: 127.157 
US i 558.650 US. Leszno: 125.035 US 
245.043 UOZ, 267.954 US, 364.355 US, 
559.222 US, 559.339 US, 649.679 US,

TEATRY

Lipiec 
29 
piątek

Marty

Słońce: 4.06—19.51

W Poznaniu — nieczynne

KINA
CHODZIEŻ Cerarpik: nieczynne 

Noteć: „Człowiek z Rio”; CZARN 
KOW: „Upadek Cesarstwa Rzym­
skiego”; GNIĘZNO Lech: „FaUl-
ny list”; Polonia:
lika”;
Echo: 
LISZ
Oaza:

GOSTYŃ 
„Nowy 

Kosmos:

„Markiza Ange- 
.Jutro Meksyk”;

.Lekarstwo na

Gilgamesz”; KA- 
„Dwaj z Teksasu”

Stylowe: „Człowiek z
miłość’' 

Rio”;
KĘPNO: „Miecz i waga”; KOŁO:

4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
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Rekordowa obsada lekkoatletycznych
mistrzostw

700 mężczyzn - 300 kobiet
nr ak rekordowej obsady nie miały dotąd żadne lekkoatk 
*■ tyczne mistrzostwa Polski. Około 1000 zawodnikowi* 

wodniczek walczyć będzie w dniach od 4 do 7 sierpnia, 
stadionie im. 22 Lipca w Poznaniu. Mistrzostwa Polski 
nowić będą dla wielu lekkoatletów ostatni sprawdź’- 
przed mistrzostwami Europy, które odbędą się pod kon‘ 
sierpnia w Budapeszcie.

lekarza pediatry
Jadwigi Zielińskiej i stałej ser 
decznej trosce całego zespołu 
pielęgniarek, udało się poko­
nać niebezpieczeństwo. Dziew 
czynka przebywała przez dwa 
miesiące w inkubatorze, była 
odżywiana przy pomocy zgłęb 
nika, począwszy od 3 gramów 
pokarmu co 2 godziny, otrzy­
mała 9 transfuzji krwi.

Na marginesie tego wielkie­
go wydarzenia w dziejach tu­
reckiej służby zdrowia należy 
przypomnieć, że Szpital w Tur 
ku dysponuje tylko jednym 
nie pierwszej jakości inkuba­
torem. Nawet największe wy­
siłki personelu nie pomogą, 
gdy trzeba ratować jednocześ­
nie więcej niż jedno dziecko, 
a w pierwszym półroczu br. 
urodziło się w tureckim szpi­
talu aż 41 wcześniaków.

W.G.

Walka o paszporty do stolicy 
Węgier zapowiada się bardzo cie­
kawie. Zgłoszeni do mistrzostw 
zostali wszyscy najlepsi.

Największą ekipę przyślę do Po­
znania Warszawa. Wystawi ona 186 
mężczyzn i 85 kobiet, Poznań re­
prezentować będzie 104 mężczyzn 
i 40 kobiet, Wrocław 66 zawodni­
ków i 8 zawodniczek. Katowice 
przyślą 79 zawodników i 32 zawod­
niczki. Z Krakowa przyjedzie 67 
zawodników i 20 zawodniczek. Po­
zostałe okręgi zgłosiły mniej za­
wodników. Reprezentowane będą 
wszystkie województwa.

Z okazji mistrzostw Polski przy­
będzie do Poznania wielu trene­
rów, działaczy oraz przedstawi­
cieli prasy.

POZLA informuje, że bilety zbio 
rowo w przedsprzedaży po cenie 
5 zł na wszystkie mecze można 
nabywać w sekretariacie przy ul. 
Stalingradzkiej 22. (p)

Jola z Krotoszyna, Czesław N„ 
Środa i Barbara. — Listy Wasze 
przekazaliśmy Poradni Szkolenia 
Zawodowego (1583, 1541, 1591).

Ireneusz Lisiak, Koźmin. — Cza­
sopisma zagraniczne zamawiać 
można jedynie przez Biuro Kol­
portażu Wydawnictw Zagranicz­
nych „Ruch”, Warszawa, ul. Wro-

Jednym z typowo kobiecych 
zakładów pracy w Gnieźnie 
są Gnieźnieńskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego za­
trudniające prawie 1000 ko­
biet. Zakład prowadzi produk 
cję koszul męskich zarówno 
na rynek krajowy jak i eks­
portową do takich krajów jak: 
Anglia, ZSRR, Kanada, Szwe­
cja, Norwegia czy Islandia. W 
bieżącej pięciolatce zakład 
otrzymał 10 milionów zł na 
rozbudowę swego zakładu. 
Na zdjęciu: nowy nabytek za­
kładu agregaty prasowalnicze 

polskiej produkcji
Fot. Janusz Chlasta

Więcej soli z Kłodawy
Przeszło 838 min. zł wydat­

kowano na rozbudowę Kopal­
ni Soli w Kłodawie, w związ­
ku z czym jej roczna zdolność 
wydobywcza wzrosła do 360 
tys. ton. Efektem rzeczowym 
od chwili podjęcia produkcji 
do końca 1965 r. było wypro­
dukowanie 1 388 tys. ton soli 
kamiennej, o wartości 653 min 
z* i wpłacenie 255 min. zł do 
skarbu państwa z tytułu aku­
mulacji., Niezależnie od tego u- 
dokumentowano geologicznie 
w ramach poniesionych nakła 
dów 80 min. ton soli potaso- 
wo-magnezowej oraz 7,5 min. 
ton f soli kamiennej i zaczęto 
przetwarzać sole potasowo- 
magnezowe w skali półtechni- 
cznej.

W bieżącej 5-latce wydatku 
je się na inwestycje prawie 
400 min. zł, wskutek czego 
wzrosną w 1970 r. możliwości 
wydobywcze do prawie 750 
tys. ton. Niezależnie od tego 
kierownictwo Kopalni postu­
luje, by w związku z rozbu­
dową i znacznymi zasobami 
soli potasowych przygotować 
dokumentację i przeprowadzić 
roboty dla uruchomienia dzia­
łu, w którym by wytwarzano 
15 tys. ton tlenku- magnezu i 
18 tys. ton tlenku potasu. Dal­
sze linie produkcyjne o podo­
bnej zdolności przetwórczej 
powinny być. wprowadzone w 
następnym 5-leciu. (L)

Na przełaj 
przez W elkopolskę

LESZNO. W towarzyskim meczu 
piłkarskim miejscowa Polonia za­
grała bardzo dobrze z chorzow­
skim AKS. Wygrał po wyrówna­
nej i ciekawej grze gospodarze 
2:2, dla których bramki zdobyli:
Grobelny — 2 i Plewa — 1, dla

nia 23. (1590)
Marek L., Czempiń.

cinny pracownik 
ku ód 16—18 lat, 
dniowego urlopu 
go po półrocznej 
wego po rocznej

Młodo-
fizyczny w wie­
rna prawo do 7- 
wypoczynkowe- 

pracy i 14-dnio- 
pracy. (1489)

Katarzyna B. z Ostrowa. — In­
dywidualnych turystycznych wy­
jazdów do ZSRR nie ma. Wyje­
chać można tylko na zaproszenie 
rodziny, czy też przyjaciół, albo 
w zorganizowanej grupie za po­
średnictwem biura podróży.

(1488)
Józef Czerniak, Piekary. — List 

Pana przekazujemy do Wojewódz 
kiego Związku Spółdzielni Pracy 
— Dział Prac Chałupniczych w 
Poznaniu, ul. Fredry 1. (1588)

ii m.) dziewczynki

,Czarny tulipan”; KONIN Ener-
getyk: .Jutro Meksyk’
.Uciekinier pościgu”;

Górnik
KOS-

W Poznaniu
FOTOPLASTIKON godz. 12—21 

.Waszyngton”.
CIAN: „Testament uczonego”; — 
KROTOSZYN: „Pokochajmy się”; 
LESZNO: „Złoto Alaski”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Pięciu mężów pani 
Lizy”; NOWY TOMYŚL: „Szukaj 
cie gitary”; OBORNIKI: „Sam 
pośród miasta”; OSTRÓW Roma: 
(.Operacja V”; Słońce: „Węzły ro 
dzinne”; OSTRZESZÓW: „Głos 
ma prokurator”; PIŁA Iskra: — 
„Kim pan jest doktorze Sorge”; 
Koral: „Sobótki”; PLESZEW: — 
„Syn kapitana Blooda’; RAWICZ
„Człowiek, 
v alance’a”; 
stąpi cisza’

który zabił Liberty
SŁUPCA: „Potem na

XB-1"; ŚRODA:
ŚREM:
„Faraon”:

,Ikaria

MOTUŁY: „Okropna żona”; — 
TRZCIANKA: „Niedziela spra­
wiedliwości”. i „Zmierzch czarów 
ników”; TUREK: „Pięciu mężów 
pani Lizy”; WĄGROWIEC: — 
„Dziennik pannv służącej”; WOL 
SZTYN; „Faraon”.

RADIO
PIĄTEK: PROGRAM Fala

1322 m i UKF (<|o g. 19 i od 23 do 3) 
69.74 MHz —/8,45 Transkrypcje in 
strumentalne polskich piosenek;
8.49 „Dr Żabiński przed mikrofo­
nem”; 9 „Wyprawy, przygody — 
zabawy — zawody”; 9.20 D. Szo­
stakowicz: II Suita baletowa; 9,40 
Dla dziecińców wiejskich i przed 
szkoli pt. „Uwaga samochód”; — 
10 Kalejdoskop kulturalny; 10.30 
„Rytm i piosenka”; 11.49 „Rodzi­
ce a dziecko”; 12.10 Muzyka ludo

SZA- wa narodów radzieckich; 12.25
Rolniczy kwadrans,; 12.40 „Więcej 
lepiej, taniej”; 13 Mel. rozrywko­
we; 14 . Publicystyka międzynaro­
dowa; 14.15 Melodie i piosenki na 
szych przyjaciół; 15.05 Festiwal or 
ganowy w Oliwie; 16,00 „Popołud­
nie z młodością”; 18 „Rytmy mło

dych”; 18.43 „Kwadrans z dedy­
kacją”; 19.10 „Ze wsi i O wsi”; — 
19.30 Koncert życzeń; 2«.36\Wie- 
czór literacko - muzyczny; 9.95 — 
Program nocny z Szczecina;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — Fala 407 m — 
UKF 66.62 MHz — 8.15 muzyka; 
8.35 Aud. Red. Spoi.; 8.55 Muzyka 
rozrywkowa; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Koncert dla wczasowiczów; 
10.50 „Pan lyołodyjowski” ode. 5 
pow.; 11.19 „ABC ekonomii”; 11.25 
Polskie rytmy i melodie; 12.25 — 
L. van Beethoven: Uwertura „Le 
onarda III”; 12.40 „Kultura pilnie 
poszukiwana”; 13 „Czas dobrych 
gospodarzy”; 14 Modest Mussorg- 
ski: Obrazki z Wystawy; 14.30 — 
„List ze Śląska”; 14.45 Koncert 
rozrywkowy; 15.30 Dla dzieci ode. 
9 pow. pt. „Wielka przygoda”; — 
16.05 Felieton Red. Społ.; 17.25 — 
Muzyka; 17.50 Aud. sportowa pt. 
„Sezon sportowo - wypoczynko­
wy w Sierakowie”; 18.10 Gra ork.

pokonanych obie Sendobry. (R)
Trzydniowy turniej piłkarski o 

puchar Prezydium MRN wygrała 
Polonia, zajmując pierwsze miej,- 
sce z 5 pkt. (nie przegrała żadne­
go meczu) przed LZS Święciecho­
wa — 4 pkt.. Unią Leszno — 3 
pkt. i LZS „Zootechnik” Pawło­
wice — 0 pkt.

54 zawodników wzięło udział w 
regatach żeglarskich na jeziorze 
w Boszkowie. Zwyciężyła załoga 
A. Wenda — .1. Werno przed za­
łogą F. Wendzonka — J. Micha­
łowski obie z Jachtklubu „Czap­
la” PTTK Leszno. (R)

WRZEŚNIA. PKKFiT wspólnie z 
Radą Powiatową LZS zorganizowa 
li uliczne wyścigi kolarskie. W ka 
tegorii juniorów na dystansie 39 
km. zwyciężył S. Filipiak (LZS 
Września) przed J. Grobelniakiem 
z tego samego zespołu i W. Mą- 
koszem z Kalisza; W kategorii 
młodzików pierwsze miejsce wy- 
wywalczył po przejechaniu 26 km 
■T. Kisieliński przed J. Modelskim 
obaj z LZS Gniezno i A. Napie­
rają z Wrześni. (K. St.)

PLESZEW. W turnieju piłki noż 
nei o puchar Prezydium PRN 
wygrał MZKS.

SZAMOTUŁY. Turniej piłkarski o 
puchar Prezydium MRN przyniósł 
zwycięstwo drużynie LZS Piotr- 
kówki przed LZS Galowo, LZS 
Baborówko i LZS Pamiątkowo. 
Piłkarze Piotrkówka wygrali wszy 
stkie mecze w stosunku 1:0. Du- 
■wm zainteresowaniem cieszyły 
się wyścigi kolarskie, zorganizo­
wane na bieżni stadionu dla dzie­
ci Oto Jłvyciezcy: (wszystkie wy­
ścigi odbyły się na dystansie 500

Polak 
mistrzem Węgier

Do Warszawy powróciła ekr 
polskich szybowników, która 
czestniczyła w zakończonych m 
dawno międzynarodowych » 
bowcowych mistrzostwach 
gier. Dwóch startujących w ni 
polskich szybowników odniw 
wielki sukces. Młody pilot z G<h 
ska — Kazimierz Gorzkiewicz. 
wywalczył tytuł międzynarodoł. 
go mistrza Węgier, a Jerzy Ai 
mek zajął 4 miejsce.

W mistrzostwach startowało 
pilotów, m. in. z NRD, CSR$ 
Węgier, z których aż 13 latało: 
polskich „Fokach”. Stawka bj 
niezwykle wyrównana, o czr 
świadczą minimalne różnice pr 
tcwe w ostatecznej klasyfii® 
wśród pierwszych dziesięciu 5 
wodników. Już od pierwszej ke 
kurencji, a rozegrano ich 7, Poh 
cy nadawali ton walce. W dwłt 
zajęli pierwsze miejsca, a w er 
rech nie gorsze od 2—3. Jedyr 
ostatnia, siódma konkurent;; 
była najbardziej pechowa dian 
szych pilotów. Gorzkiewicz a 
jął w niej 7, a Adamek 8 miejsc 
O wielkim pechu może mówić J 
rzy Adamek, który po 6 konk. 
rencjach znajdował się na pien 
śzym miejscu, będąc głównymi 
worytem na ostatecznego w 
cięzcę. Wiceliderem był Gorzki1 
wicz, który ostatecznie wyw 
czył tytuł mistrza Węgier.

Oto ostateczne wyniki:
1. Gorzkiewicz (Polska)
2. Petroczy
3. Somogyi
4. Adamek

(Węgry) 
(Węgry) 
(Polska)

6.515 pi
6.497 pi
6.371 pi
6.352 pi

do lat 5
Grażyna Proszyk, chłopcy: do lat 
7 — Tadeusz Proszyk, do lat 10 — 
’erzy Badziński. do lat 12 — Wac- 
hw Piechota i do lat 14 — Roman 
Dre- -niak. (x)

Juniorzy nokona’!
Turcję

W trzecim dniu pojedynków fi- 
rałowych I Mistrzostw Europy w 
siatkówce juniorów rtóęska repre­
zentacja Polski, walcząca w fina­
le „B” o miejsca 9—16, pokonała 
Turcję 3:0. W innych spotkaniach 
tej grupy NRD wygrała z Holan­
dią 3:0. NRF pokonała Danię 3:0, 
a Belgia zwyciężyła Austrię tak­
że 3:0. (PAP).

Ray’a Martina; 18.20 Wielkopol­
skie aktualności turystyczne; 18.25 
Polskie zespoły rozrywkowe; — 
18.45 „Klub Entuzjastów Nowo­
czesności”; l»-»5 Muzyka i Aktu­
alności; 19.30 Echa Europejskich 
Festiwali Muzycznych — Festiwal 
Moskiewski 1966; 21.50 Melodie ta 
neczne; 22.05 Studio Współczesne 
„Neofici — czyli przyszłość lite­
ratury” słuch.; 22.50 Melodie roz­
rywkowe;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30,
7.39, 8.30, \ 10, 12.06, 16, 19, 
23.50.

TELEWIZJA

21.20,

PIĄTEK: 17.39 „Na zdrowie”; 
17.50 Wiadomości; 17.55 Film z se­
rii — „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 18.20 Wszechnica TV — z cy­
klu — „Spacerki warszawskie pt. 
„Na Placu Teatralnym”; 18.50 — 
„Angelo Giuseppe Roncalli — Jan 
XXIII”; 19 2° Dobranoc i dzien­
nik; 20 „Jest jeszcze jedna szan­
sa...”; 111 Tv Festiwal Tea-
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• Spotkania lekkoatletyk 
Polska — ZSRR mają wejść I 
stałego programu w dorocznj 
kalendarzu. W przyszłym rti 
mecz ma się odbyć w Warsa?

• W międzynarodowym 9 
nieju 7-osobowej piłki R® 
mężczyzn, rozegranym w 0p< 
pierwsze miejsce zajął zesp 
ZSRR przed reprezentacją Gw 
dii i Budapesztem. Drużyna M 
skwy wygrała wszyskie trzy 8 
cze z Gwardią, Startem i BtA 
pesztem.

• Polski Związek Strzelec*’ 
Sportowego, którego reprezent 
ci tak pięknie spisali się na • 
strzostwach świata, zajmując i 
społowo trzecie miejsce, ubici 
się będzie o powierzenie 
organizacji mistrzostw Europy 
1969 r.

'dalekopisu]

dar 
nic 
ces.

dzii 
sza

SPADOCHRONOWE 
MISTRZOSTWA ŚWIATA

Na lotnisku Mockau w 
rozpoczęły się VIII spadóth’0' 
we mistrzostwa świata. Rozp00 
to skoki z wysokości 100° ® 
celność lądowania. W kontu” 
cji mężczyzn aż 8 skoczków ' 
lądowało dokładnie w środku’ 
znaczonego celu. Są to: Ba” 
kow. Krcstjannikow, Gurny. y 
czenko (wszyscy ZSRR). 
(CSRS), Małiaffy (Australia). ” 
tin (Kanada), Garus (NRD). 
zentanci Polski uplasowali sl? 
dalszych miejscach.

PORAŻKA MISTRZA
Międzynarodowy mecz pńka' 

pomiędzy Ruchem Chorzów
lokrotnym mistrzem Węgi”’ 

z Budapesztu 
zwycięstwem

rencsvaros 
czył się 
3:1 (3:0).

trów Dramatycznych 
nie na trawie” —
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Teatru Komedia w Warszawi*> radi 
Wie 
■Hoż

godz. 21.15 „Dobry wieczór" 
jak minął dzień”; 21.45 .
— film z serii „Dzień <>5,J v 1 
dzień pierwszy”; 22.15 Dz>el1

SOBOTA: 10 „Długa noc” 
fab. prod. USA. W roli gl6*’ Me 
Henry Fonda; 14.50 Mistrz0* Cjj (
świata w piłce nożnej, ^ip( 
nałowy o I i II miejsce. Tr* dzja
Świata w piłce nożnej.

misja z Londynu; W przer*‘e' 
15.45 Program tygodnia; U ’ 
domości; 17.05 „Rabunek W 
dzień” — film prod. ang.; 18 ( 
młodych widzów — „Liga M 
zjastów Wakacji”; 16.30 „P° s^< 
tej” — młodzieżowy Klub 
19.10 Lekcja rysunków — re^ Tal.. 
taż filmowy; 19.20 Dobran0 ”
Monitor; 20 „Romans Pan[ ’
strowej” — komedia W.
kiego; 21.20 Dziennik; 21.15
domości sportowe 21.55
noc” — film fab. prod. USA

TV zastrzega prawo zniiaB'

tyci
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